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============================,============================== 
Na wczasach I Wspaniały rozwój c I . 

!akcji wyb~.~czej a y 
przygotowuje się do Ogólnopolskiego Kongresu · Pokoju 
Przedterminowe wykonanie pianów produkcyjnych odpowiedzią aeresorom 

)fiłC) się odpoezywa nad pięlmymi 
deżioran\ij, gdzie słońce szczególnie 

przygrzewa. 

, Z posiedzenia 

Rady Bezpieczeństwa 
LAKE SUOOESS. - We wtorek 

wieczorem r07;1>oczęło się Jmlejne po 
siedzenie Rooy Bezpieczeństwa pod 
przew.odnfotwem delegata ZSRR Ja 
kuba. Malika. 

Na wsf;ępie przewodniczący od.czy 
tał dep~ ministra spra.w zagrani­
c.mych KoreańsJdej Republiki Lu­
dowo _ Demokra.tyeznej Pak Ren­
hena, domagaJącą się od Rady Bez­
pieczeństwa, by podjęła natychmiast 
środki przecłwko zbrodniczemu bom 
b&rdowaniu IPC)koanyeh miast i wsi 
koreańskieb przez lotnictw.o USA. 
Następnie kontynuowano dysku-

11ję nad spn,wą :za.proszenia przedsta 
wicicla. na.rodu koreańskiego w celu 
pmesłuchann go prr.gez Radę. 

Dysku$ przeciągnęła się do póz· 
nych gOl)gjin nocnych. 

WARJSZA W A. - Pod hasłami walki o ~wycięstwo sił pokoju sku­
pia się całe społeczeństwo polskie. Szczególnie aktywny uddał w walce 
o pokój biorą robotnicy i chłopi, którzy podejmują liC'llle zobowlq:t,1nia 
produkcyjne. 

Na terenie stolicy ożywioną dzia­
łalność prowadzi obecnie 1.831 blo­
kowych, zakładowych i obwodo­
wych Komitetów Obrońców Pokoju. 

Rozpoczęły się również na sizero­
ką skalę wybory delegatów w gro­
madach wiejskich. W powiecie raw 
sko - maizowiecki.m wYbory dolw~1a-

Związkowcy Brazylii 
pozdrawiaiq· 

robotników polskich 

Obecnie w blokowych i zakła:io­
wych Komitetach Obrońców Poko­
ju rozpoczęły się izebrania, na któ­
rych zgromadzeni wybierają delega 
tów na konferencje dcielnicowe, któ 
re odbędą się w dniach od 15 do 20. 
bm. Konferencje dzielnicowe doko­
nają. wyboru 30 delegatów Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju, WARSZAW A. · - Centralna Rada. 
który odbędu;ie się w dni.ach 1 - 2 Związków Zawodowych otrzymała pi­
Wl'!leś11ia br. smo od uczestni1ków I krajowej kon-

W działalności tych komitetów ferencji pracujących Brazylii, którzy 
biorą również żywy udział księża w imieniu wszystkich związkowców 
warszawscy. M. in. obowiązki pme- brazylijskich przesyłają. serdeczne, 
wodnicizącego komitetu dzielnicy braterskie pozdrowietllia masom pra­
Mokotów pełni ksiądz Zawadzki. Je- cującym Polski. 
dnym z licznych aktywistów bfoko- Związkowcy brazylijscy stwierdza­
wych komitetów w śródmieściu :est ją, że walka robotników polskich o 
ksiądz Nal'lbut-Narbułow~ i zniesienie wy7>yeku człowieka. przez 

* * I człowieka jest przykładem, który na 
. . ~ . . . ' śladować będą robotnicy państw k•· 

W Łod12:1 l wo;iewocłmtwti:e ~cJa pitalistycznych oraz wyrażajlł uzna.­
:Wy'bor~ delegatów na. dZlelmcowe nie dla mas pracujlłcyeh Polski, wał· 
1 ęo:vi!łtow~ k.onfer~oJe wybor~ czących G r.trzym&nie pokoju i po.. 
o~ oncow .Pokoju obJęła. swym ~as1~ krzyżowanie planów anglo • ameJT­
g.iem setki tysięcy lud:ti. W. T:.odiz1 kańskiclt imperialistów. w ponad 100 blokach, tłumnie ucze ________ ..__ 

stniaący w irebraniach mieszkańcy Depesza , ,, 
dokonali wyboru najlepsizych spo-
śród siebie. Bal'drz.o aktywny udział 
w pracach komitetów blokowych Ho Szi-mina 
biorą kdbiety, ostro piętnujące -.brcd 
niC'Lą napaść amerykańskich ~mpe- do .Prezydenta RP 
rlalistów na bohaterski naród ko­
reański.' WARSZAW A. - Z okazji 

święta Odrodzenia Prezydent R b t • d • • I Rzeczypospolitej P!)lskiej Bole-

~ o n 1 cy po e J mu 1 ą ap e :1:;~~1$:r!~~~iłr$~ 
kł d 

od przewodniczącego Centra.lne-

no w ponad ' 20 gromadach, w jJOW. 
Kutno w 25 gromadach, w łęczyc­

kim w 30 itd. 

* • * 
Akcja wyborcza delegatów na po 

wiatowe i miejskie konferencje o­
brońców pokoju w woj. krakowskim 
przybiera na siłe. Na terenie woj. 
krakowskiego w gromadach, gmi­
nach, bilokach robotniczych i zakła· 
dach pracy odbywają się nadal t7.e­
brania wyborCtLe, na których robot­
nicy, chłopi i inteligencja pracująca 
wybierają spośród siebie najbardziej 
aktywnych członków „dwójek" i 
„trójek", pnwdowników pl;'acy oraz 
ogólnie znanych i zasłużonych dz.ia­
łaC'ly społęc.znych i politycznych i 
dekłarują walkę z agresją imperia­
listów, przez przedterminowe wyko 
nanie planów produkcyjnych. 

Francja . . 
w parzm11 e 
monopolistów USA 

Znajd1tjqca się w kleszc=ach planu 
Marshalla i pakt1t atlantyckiego gospo­
darka narodowa Francji faktycznie prze 
stła pod całkowitą kontrolę monopoli 
atnerykańsltich. W celu podporządko­
wania sobie gospodarki francushicj i 
zdobycia panujqcych pozycji w 1..,-aju 
monopole ameryk,ańskie puściły w ruch 
wszystkie możliu;e frodhi. a więc inwe­
. stują kapitały w istniejące już przed 
wojną na terenie Francji firm y amerykań 
skie i amerylrońsko-francuskie, dostarcza 
jq przedsi<;biorstwom francuskim urzą­
dzeii. W zamum ro prawo UCZl'Stllictwa W 

ich eksploatacji, tworzą filie firm francu 
ski.eh, lokując w nich swe kapitały, .1 

własnych funduszów zwięlcszajq kapita­
ły firm francuskich, zakupują na gieł­
dzie akcje przedsiębiorstw fr(J11c11skich. 
i t. ·d. ' 

Fal:t ujarzmienia Francji rrzez morte 
pole ame{ykańslcie rnajdt1je wyraz nie 
tylko w sprawowaniu kontroli nad jej 
gospodarką i w likwidowaniu gałęzi prze 
myslu, które sq potencjalnymi Tconkuren 
tami prZIJln)'dll. amerykańskiego, ·lecz 
również w przestawianiu. przemocą gospo 
darki narodowej na tory wojenne. 

Poza tym na rozkaz Waszyngtonu rząd 
francuski przygotowuje się do podjęcia 
na jeszcze szerszą skalę wyścigu zbro­
jeń, w wyniku czego wzrosną dwukrot­
nie bezpośrednie wydatki wojskowe 
Francji. 

Jeśli chodzi o plan Schumana, to 
stwierdzić należy, że monopoliści ame­
rykańscy liczą na to, iż w sojuszu z mo­
nopolistami niemieckimi uda im się 
przy pomocy tego planu ustanowi.ć kon 
trolę nad całym ciężkim przemysłem 
Europy Zachodniej. W ten sposób mo­
nopoliści amerykańscy mają zamiar prze 
istoczyć francusko-niemiecki kartel gór 
nic::o-lmtniczy w kuźnię nowej wojny 
światowej. 

za a ÓW im. Fr. Zubrzyckiego go Rządu Republiki Vietnamu 

Pł d I b 
. prezydenta Ho S111i-min, następu-

yną a sze zn owiązania na cześć Kongresu Pokoju jąE~f=~~ Wypad wo;slc Mac Arthura -2.dparty 
W odpowiedzi na wezwanie robot-I czyli podn!t>.ść jakość produktji z 96 Z okazji 6-ej toczni.cy po_ ~~- N T 

ników łód~kich ~kładów im. Zubr~Y- do 97 proc. primy, obstawić całkowi- · P Iski L d · I • 
ckiego rmł?ga Z·PB im. 1.Maj~ podję- cie nr 170 przędzy met1·yczinej prząd c:ntr:in~go UR~:d~ WR~;::iitl a arcie na . aegu 
ła wcrora.;t szereg zobowi~an. kami ńa 6 stronach, w zwią,:r.h.-u z Vietnamu i narodu vietna,mskie-

I ta:k przędza.Inia cienkoprzędna po czym Hość prządek prll(!ujących na 6 go, składam Panu na,jserdeezniej-
stanowiła n11o cześć zł>litżającego się stronach wzrośnie z 1 do 12, zmniej- sze życzenia. · kontynuu·1e Koreańska Armia Ludowa 
0gó1nopolskiego Kongresu Pokoju wy szyć od 8 do 10 proc. ilość prządek życzę Rzecvpospolitej Pi0l-
k<l'tlać plan produkeyjny III kwart~ niewylronywujących baz oraz zmniej-1 skiej oraz całemu narodowi poi- LONDYN. - Jak donosi agencja Korespondent agencji Reutera do-
łu br. w 102 proc., wyprodukować w szyć o 0,2 proc. ilość odpadków. I s1kliemu powodzenia w walce o po Reutera, w rozpoczętej w poniedŻia- nosi z Korei Południowej, że woj6.ka 
I gatunku o 1 proc. więcej przędz.y, Prócz tego załoga przędzalni cien- kój na całym świecie. · lek ofensywie amerykafo;;kiej na fron północno - koreańskie skierowały nie 

kopI'Zędnej zobowią~ała się utrzymać Vietmam, dnia 19 lipca 1950 l'Oh.-u. cie południowym wzięły udział 25 zwykle celny ogień artylerii na pn.-
dotychczasową wydajność w wnecio- Ho Szi-min dywizja piechoty oraz odd7>iały pie- we skrzydło nacierających wojsk . Wyrok 

w procesie szpieeów Tito 
· BUKARESZT. - Tutejszy Sąd 
W<>js'kowy ogłosił wyrok w sprawie 
grupy szpiegów i oorajców, którzy 
pow.stawali na usługach faszystow­
,skiej kliki Tito. Na śmierć skazani 
zostali oskarżend: Dźuro Basler, Ni­
kola MHutinowicz i Wid:osa Nedicz, 
- oskarżeni Miłosz TodO<l'oW, Bojko 
Laticz i Boźida1· Sta.nojewiez zosta.li 
skazani na dożywQtnie ciężJ...-ie wię­
zienie. Pozostali oskarżeni skazani 
zostali na ka1ry więzienia od lat 3 -
25. 

Nauczyciele obraduią 
nad swymi zadaniami 

w Planie 6-lełnim 
W AR SZA W A. Prezydium Za-

rządu Głównego Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego na posiedzeniu w dniu wczo 
rajszym przeanalizowało zadania nau­
czycielstwa w realizacji Planu 6-letnie­
go oraz zadania sierpniowych konferen 
cji nauczycielskich. 

W czasie obrad prezes Zarządu Głów 
n ego ZNP Wojciech Pokora w obszer­
n~ m rpfr · · 0 ie omówił dotychczasową 
dzialalnośi' Zw. 'Nanczvrielstwa Polskie 
go oraz prze1l~1nwit .iego zadania w 
świetle uchwal V Plenum CRZZ. 

n~. gramach, zmniejszyć iWść wrze- Przewodniczący choty morskiej. Wojska amerytkań- amerykańskich, co zahamowało całą 
cion nieczynnych ora.z podnieść ogól- Centralnego Rządu Republiki skie są. wyposażone w ciężkie czołgi. operację. 
ną czystość na salach produkcyj- Vietnamu O!en.sywa Z?~ła poprzedzona og-1 Od<łziały północno - koreańskie roz 
n~y~c;:h::_· __________ ,:.Cw:;,,:.> _.:::=============:..:.:n:;1.:,em:..:,.,:art:,;,:y,;,le:.;n,;,

1
.:,· -------- szerzyły przyczółek mostowy w rejo-l me Pugong i mgrażają bezpośredńio 

linii komuniikacyjnej, łączącej Pusan 
i Taegu. Amerykanie i ża.ndarmi Li Syn-mana 

dokonali bestialskich zbrodni 
Wykrycie wspólnego erobu 7 tys. patriotów koreańskich 

PEKIN. - Specjalny korespondent I mieszkańców wsi do kopania kilku gro- I Pierwgza masakra trwała trzy dni, 
Agencji Nowych Ch'.m ~onosi z K~rei, bów 20? .metrowej .długości, ~-metrowej pr~y czym rozstrzelano ponad 3 tysiące 
że bandy lisyumanowsk1e przy wspołu- szerokosc1. Gdy pierwszy grob był wy osob. 
dziale oficerów amerykańskich bestia!- I kopany, żandarmi zaczęli przywozić swe 17 lipca, na kilka dni przed wkrocze­
sko zamordowały 7 tysięcy patriotow ko ofiary samochodami ciężarowymi, przy i1iem oddziałów Armii Ludowej żandar 
reańskich we wsi Rang Wul koło Tai- k~erownicy któr~ch znajdow~li się żoł- mi lisynmanowscy znów spędzili chło­
chun. merze a~e:ykauscy. w. kazdym . samo pów do kopania wspólnych grobów. Wię 

Obecnie jest już rzeczą ustaloną, że chod~I~ ~~ęzarowy~ znaJd.owało ~ię do źniów politycznych przywieziono na kil 
z chwilą rozpoczęcia agresji amerykań 5? ~i:zm~w ze związanymi ~ę~ami. Gdy kudziesięciu ciężarówkach amerykań­
oko-lisynmanowskiej przeciwko Koreań cięzarowki przybyły na mieJsce egze- skich. Eazekucja trwała od świtu d-0 
skiej Republice Ludowo-Demokratycz- kucji, przyjechał samochód osobowy z późnego :1eczora. Zamordowano wów-
nej wydano rozkaz wymordowania kilkoma wyższymi oficerami amerykań- czas ponad 3.700 patriotów koreańskich. 

k I d k k 'd skini.i. Żandarmi hsynmanowscj po- • . .. 
wszyst ie i emo ratów, tórzy znaJ o- częli rozstrzeliwać swe ofiary salwami 

1 
W zakon~zemu .korespo:"dent AgencJi 

wali się w więzieniach lisynmanowskich. z pistoletów automat)lcznych. Jeden z Nowych 0m ~twierdza! ze ta dokona­
Ookładna liczba więźniów politycznych oficerów amerykańskich wstrzymał eg:ie 

1 
na i:ia , ~zo~· hitlero,~sk~ oh~dn~ masa­

krwawego reżimu L1 Syn-mana nie jest k . . k l d • każd . • kra patriotow koreańskich me Jest wy-
znana, ale sięga ona co11ajmniej 300 ty- ~~Ję i ·aza 1!' 0 r owac ego z więz padkiem odo,sobnfonym. W wielu miej 
•ięcy. niow ~o. kole'. strz<ilem w !lowę. Po I scowościach wy~olonej Korei, wojska 

Jak wynika z zeznań miejscowej lud- zapełmemu kazdego ze wepolnych gi·u-j ludowe znajduj' masowe groby ofiar 
11ości, w dniu 2 lipca żandarmi Li Syn- bów, spęclzem pni .'. żandarmów chłopi krWawytfi zbirów Li Syn-mana i ich 
mana spędzili pod groźbą użycia broni musieli zakopywać mogiły. amervkańskich mocodawców. 

W rejonie W aegwan pNeprawi:ły 

się znaczne siły północno - korea:ń­
skie przez rzekę Naktong. Na wschod 
nim brzegu tej rzekli pojawiły się 
również czołgi półnoono - koreańskie. 

Walli z Holendrami 
toczą Indonezyjczycy 
na Jawie i Celebesie 
HAGA. - Z Dżakatrty donosrz:ą, 

że na wyspach Jawa i Celebes od­
bywają się zbrojne starcia holender 
skich wojsk kolonialnych z Indone­
eyjc.zykami. 

W Makasarze (stolica wyspy Ce­
lebes), gdrzie rzmajduje się przesrz:ło 2 
tysiące żołnierzy i oficerów armii ho 
lenderskiej - trwają boje uliatne. 
Z oświadczenia ministra wojny Sta­
nów Zjednoczonych Indonerzji - Go 
muncu Bivono - wynika, i.e z obu 
stron są. zabici. Komunikacja telefo­
niczna międrz:y Dżakartą a Makasa­
rem została pmerwana. Ustała rów­
nież komunikacja samolotami ;>asa­
żerski.mi. 
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Przed konferencjami nauczycielskimi · fJ. J\'~' 
Wielkie zadania szkolnictwa ~fo'r~~Ą;.,.~i~r4~~:„~::~ 

wać ?\lldal w w11ri1ztncie stolarskim, 

M • d • ' f:. • k • • • · h • • k (") ł gdyż pył działa zgubnie na s.tan Je-
U SI IDY po n1est.: wyn1 I nauczania I ""VC owawczą pracę sz go płuc. Powinien Pan zgłosić się z 

'Ul 't - · ' · · „ . . b „. b d t · k • d · h I b'ł • odpowiednimi zaświadczeniami do kie 
V'• <ro ~e roz~oczna sie w ca· wysoką sw1adomosc i~eolog1cz· Trie a wres~e, Y. os rzezo az. 'j z n1~ pog ę t swą z~a JO· rownib personalnego i wnieść proś 

ł.)'.m kra1u powiatowe konferen· ną. TyJ.ko taka bowiem mło- ne braki skłoniły ogol nauczy· mosc zał9z~11 Planu 6-letniego, I bę 0 zwolnienie Go z pracy. Uopiero 
<:Je nauczyc.ielsk•ie, poświęcone d'zież stać się może pełnowa·rto· cieli do wzmożone I pracy nad przyczynie się do. tego, ~V słowa . po otrzymaniu zwolnienia będzie Pan 
omówieniu planu pracy i zadań ściowymi budowniczymi socja- po<l1niesieniem swej świadoma- .. każdy nauayc•1°el agitatorem mógł wszczą.ć starania w kierunku 
szkolnictwa w na jibliiższym roku lizmu w naszym kra )u. ści ideologicznej. Planu 6-letniego" były wprowa· zmi1my zawodu or_az odbycia studió:W 
szko0lnym. Ich szczególne zna- Drun-;,m referatem 1·a,ki wy· dzone w życie. w. szkole, plastykow. Po otrzym

1 
.a.ni1~ . 'k f ktu . d4.. r dlatego podstawowym wa· ,.,. ' . . w1adomos01 o uzyskanym zwo men :i 

cze~1e .wym a z .a. • ze o OLJY· runkiem reaHzacji zadań, jakie głoszony zo~tanie na kazd~1 Tylko wtedy bowiem, kied~ z pracy _ pos-taramy się Panu po-
wa I~ s1~. one w p1erws~ym rok!-1 Plan 6·letni stawia przed sz.kol· konferencji, j~~t rderat o Pl.anie obydwa referaty spełnia te wa- móc. 
reahzac11 Planu 6-}etme~o •. kt?· nictwem, je~t padniesienie wy· 6-letnim. Tresc Pia.nu 6·letmego run.ki, będziemy mieł gwaran· * * * ry wyty~za .szkolnictw~ w1elk1e ników nauczania, podnoszenie winna być silnie powiązana z cję, ż€l konferencje nauczyciel­
i Odf?OW1e~zrn!lne zadama. . na wyższy PO·ziom naukowej i konkretnymi zadaniami . poszcze skie przygotują i porwą nauczy- EDWARD CHUDZIK I JAN 

Ju~ w ciągu rozpoczyna.ią,ce· wychowawczej pracy szkół. gólnych POWi·atów i szkol. cieli do realizac ii zadań nowego 
go .. s1ę nowego roku sz.kolnego Ten referat winien parwać roku szkolnego, roku przełomu 
ZntKną w Polsce cał~~w1cie pun W jaki sposób konferenc ie nauczycieli, sPQwodować, by w fzkolnidwie. S.G. 
kty bezszkolne. W b1ezacym ro· sierpni<Jwe zmobi.lizować ma ią __ ..;·;;..._;,_..;. ______ ~-------------
ku szkolnym .również Centralny nauczydelstwo do realizacii Mus'imy 5 •1 ę podc'iqgnqc' ! 
Urzad Szkolenii·a Zawodowego tych zadań? 

przeprowadzi re<Jrga.nitację i t>O Na konforencjach' obradować Ło' dz' na szarym kon· CU ważną rozbadowę sieci swych będą sekcje przedmiotowe. W 
szkół, P<JWstana setki nowych czasie obrad sekc ii nauczyciele 
szkół zawodo·wych. opracują plan pracy szkolnej. Ta 

W tych szkołach, iak i we kie opracowanie planu, by ani 
wszystkich sz.kołach - różnych jedna godzina lekcji czy ćwiczeń 
szcz€bli - wychowywać się bę· nie P<JSz!a na marne, przyczyni 
da budowniczowie Planu 6·1et· się niewątpliwie do P<Jd!niesienia 

SZCZ~śNIAK: - Zarówno &J)l'a.wa 
kształcenia się w Technicum jak i 
możność odbycia kursu czeladnicze­
go - mogą, być załatwione przez kie 
rownictwo personalne Za.kładów, w 
których jesteście zatrudnieni. Należy 
kierownikowi personalnemu postaiwi~ 
sprawę otwarcie i poprosić go o da.­
me Wam moźności pogłębienia wie­
dzy. Ustawa o soeja.li&tycmej dy!!io­
cyplinie pra.cy nie pO>Zwala M.mowol­
nie porzucać miejsca zaitrudnienia 

w kole,·owym współzawodnictwie międLydyrekcv1·nvm bez u&tawowego wymówienia pracy 
oraz bez otrzymania na to :;gody 

W czora i odbyła się w Zw. Za­
wodowym Kolejarzy konferen­
cia, zwołana w ce-lu omówieni.a 
aktualnych zagadnień służby dm 
gowej. 

wodnidwie służby drogowej na swoich władz zwierzchnich. 

niego. Młodzież wychodząca ze wyników nauki. 
terenie DOKP Lódź najlepszymi * * * 

szkól P9.Siadać musi nie tylko c.kci·,.. omawi·ac' bed" pla·n 
oka·zały się oddział dirogowy - Wll~S~AW I, A~ON~": - J~ś~ 
Lódź, odcinek dr<Jgowy - Stry- pragme;;e. zo:;tac w:il~am1. mor~k1m1 

dobre przygotowanie nauk{lwe ~ "" " 
do przyszłej pracy, ale również pracy na podstawie nowych pro .Jednym z głównych punktów 

obrad była anahza tru<l'ności w 
wykonywaniu planu na rok 1950 . 
I tak np. szereg robót prz·ewi· 
dzianych planem nie zostało do­
statecznie wykonanych (roboty 
konserwacyjne mostów, roboty 
inwestycyjne itd.) z PQWodu bra 
ku fachow<:ów, dokumenta· 
cji itp. 

I · · b <l k-. Łód • - zwroccie się beziposredmo o info~ 
<OW, re1on U 'Y~ ow z· mację w sprawie warunków przyję-

Cena 160 złotych 
g-rarnów szkolnych, wprowadzo· 
nych w życie w ubiegłym roku 
.szkolnym. Te nowe programy 
i nowe pod.ręczniki dały podlsta· 
wę do dokonania przełomu w 
pracy szkół, nasycenia nauki so­

Miast<J ?raz zespo.ł roboczy z j cia. d? . Szkoły ~u:riakó;v - do Ligi 
Czerniewic. ( 1) M orsk1eJ, Al. Koscmszlci nr 85. 

Mała encyklopedia Specjalnym pociqgiem 

o Polsce i świecie cjalistyczną treścią. 

Nakładem Głównego Urz~du Sta· W czasie obrad konferencji 
ty5tyczner;o ukazał si~ „Rocrmik Sttty• nauczyciele Winni dokonać ana­
etyczny 1949". Znacmic rozszerzony w lizy dotychczasowego przebiegu 
storunku do r.ub. „Rocznik" zawiera bo realizacji pr~ramu nauki oraz 
gaty i wszech5tronny przegl,d iycia Pol przeprowadzić dyskusje nad dal· 

pojedzie do Pragi 
Poza tym zebrani omawiali 

sprawę współzawodnictwa pra­
cy. Pierwszy etap wykazał jesz· 
cze wie·le nie·dlociągnięć na tym 
odcinku. Komitety terenowe nie 
zmobi.ili'Zowały dotychczas należy 
cie swoi-eh pracowników do wy­
konywanl·a nakreślonych pła· 
nów. Nie wszędzie usta.Jane są 
kontrplany układane p.rzez ro­
botników. Wreszcie nie ma do· 
statecznej opieki nad młodzie­
żowcami oraz nie prowadzi się 
akcji uświadamiającej. 

reprezentacja studentów polskich 

ski Ludowej. szym jej U~iprawnieniem. 
Najwięcej miejsca poświ{!Ca „Rocz-

nik" rozwojowi go5podarki narodowej. Dlatego ważnym jest, aby w 
Pokazuje on wspaniałe tempo nam1go czasie konferencji sierpni<>Wych 
rozwoju daj11c, w wi~szoici tablic, da- kierownicy wyd'ziałów oświato­
ne porównawcze z lat przedwojennych. wych Prezydiów Powiatowych 
Dostarcza równiei danych o realizacji Rad Narodowych przeprowa­
uaszy~h planów_ !!?llPOdarczy~. „ I dzaU w swych referatach szew· 

Specjalny pociąg młodzieżo· 
wy z delegacją polską na II Kon 
gres MiędizynarodlOwego Związ­
ku Studentów w Pradze odje· 
dlzJe z wa.rszawy 12 sierpnia. 

Delega<:ia polska zahiera ze 
sopą liczne dary poszczególnych 
uczelni, m. in. pię.knie wykona­
ne popiersie Prezydtenta Bieruta, 
makietę sceny z „Dobrego czło­
wieka" - Gruszczyńskiego, mo­
de·l statku, obrazy, albumy itp. 
Dary te zo~taną wręcwn~ \)re­
zydium Kongresu. Z innych ?z1ałow „Rocznika • n.a gółOW1} arnal.jzę stanu szkolni­

czoło wysunięte zostały 1agadniema t · t · · · 
szkolnictwa, nauki i kultury. c wa w POWiec1e, r~zs a~1ema l 

„Rocznik" zawiera liczne tablice ata pracy kadr nauczyc1elsk1ch. 

Delegacja polska liczyć będzie 
25 osób, wśród nich zna idą się 
znam przodownicy pracy, artyści 
literaci i sportowcy, jak So\dek 
Barbara }:{esse-Bukowska, Krzy· 
sztof Gruszczyński, St. Dzie<l'zic 
i in. Deliegacli towarzyszyć bę­
dzie 40 obserwato.rów. reprezen 
tuj ących wszystki·e polskie o śr.od 
ki akadoemioekie. 

Obrady Il Kongresu Między­
narodowego Związku Studen­
tów rozpoczną sie dnia 14 sierp­
ni a i trwać będą dziesięć dni. 

tystyczne poświęcone prze1Itdowł łycia Trzeba, by referat ten zmobili-
na,iważnie,iszych krajów świata. zował nauczycieli do wzmożo· 

Szczegó~ie szeroko. p~trakt.ow1tn~ da ne'j walki z naciskiem Wł ia kia 
nt> o Z~~11zku R~ducn1m i kraJach sowego na terenie ~zkoły 
JemokraCJl ludowcJ. · ' 

Lena 160 zł pozwala nR to, aby „Ro· Trzeba, by pokazał on kon-
c111ik" trafił do r,k kaidop, kto rhce kretne sposoby usuntecia bra­
rozszerzyć sw11 wiedzę o Polsce i •wie- ków, by pomógł wysnuć odpo· 
cie. wiednki wnioski. 

Te wszystkie niedociągnięcia 
sprawiły, ii służba drogowa 
DOKP Łódź znajduje się prawie 
na ostatnim mie.iscu we współ­
zawodnictwie międzydyrekcy j· 
nym, 

W <Iotychczasowym współza-

Wyjadą również do Pragi ze-
8poły artystyczne i soortowe, któ 
re wystąpią na wrganizowanym 
z okazji Kongresu międzynaroi 
dowym konkursie. 

Zapowiedziany iest przyjazd 
ok. 2 tysięcy deleizatów i obser­
watorów z 74 krajów, którzy re­
prezentować będą ponad 4 milio 
ny postępowych studentów na 
całym świecie. 

,/odzienna noroelka „/!,xpressu0 - A. Stevenś I, zostawiwszy lampę, a zainkaso­

Amerykańska produkcja 
Mały domek, jaki pat1stwo Dreenowie 

zbud()wa.Ji SQbie na da1lekkh peryferiach 
Chicago, bvł już gotowy. Teraz należało 
tylko założyć jeszcze elektryczne insta· 
lacje. 

wawszy pieniądze, wysunął się z miesz­
kania ... 

„.Na drugi dzień wieczorem, kiedy ca· 
!a rodzina wprowadziła się już do na­

raz - <l'lli towarzystwa, składa iącego s:ię wego domku. zapalono uroczyście cu­
z trzech osób. Albo też - ot tak - oo •dawną spektro-bif ormo·lampę. 

- To bedz'ie pewnie kosztowało parę 
ładnych dolarów - wzdychała pa;1i 
Dreen, ale małżonek jej odpowiedział 
dzielnie . 

, - C<J zrobić! Ale za to będziemy 
mieili w mieszkanku przyjemnie i jasno! 

Pan Dreen wziął się do przeglądania 
ofert paru firm elektrotechnicznych, 
ażebv wybrać na idog-odniejszą: to zna­
czy najtańszą. 

- To wszystko kosztu.ie rzeczywiśde 
sporo dlQlarów - przyznał półgłosem. 

W lej samej chwili za.pukano do 
drzwi i z jawił się elegancki, przysto jn_y 
dżentelmen, który, ohrzuciwszy powło· 
czysty!TI spo jrzen1em panią Dreen (która 
nawiasem mówiąc nie zasługiwała na 
7.adne specjalne akty podziwu ze strony 
mężczyzn) zaczął grzecznie: 

- Wj0emy ·o w~zystkim. Pan ma klo· 
poty z oświetleniem swojego nowego 
domku Jestem agentem znanej firmy 
„Haver et C:omp.". Wyrabiamy słynne 
r::a cały świat spektro·biformo·lampy. Są 
one znakomite w użyciu, niesłychanie 
oszcz;edne. Pozwolą państwo, że zade· 
monstru ie im nasz model. 

Wyf ął z walizeczki lampę i zaczął 
objaśniać. 

- Nasza specjalna spektro-biformo­
lampa otrzymała swoją nazwę od pło­
mi1enia, który, iak pan widzi, pali się, w 
formie g-recbej litery „bi". Można ją 
nastawić na dziewięć świec - tak lak te 

dw~dzleścia ś'Yie<:, .dla . towar~yst:va _ Spójrz, lampa gaśnie! - skonsta-
złozonego z dz1ew1ęc1u osob, wllczaiąc towała po chwili żona. 
w to również i dzieci. · . . · · f 

A · · • k' Dreen wziął do ręki tabliczkę z tn or-
. tu! przy . pomocy , special.r;·e1. srub 1, maciami, nastawił lampę na cztery oso· 
uzysku1emy s1!7 tr~y.dz1estu s'Y'lec, n_a by dorosłe, jedno dzi-ecko i psa, przekrę­
wesela,. urodziny i. mne ~kaz1e. Tahh· ci! śrubkę i oto nad lampą rozchwiał się 
c~kę z mforma0qam1 dod.a.iemy bezpłat· · yk łom·en·a dłucrości dwóch może 
me. Lampę nalezy nan_ełrnc spektralnym Ję~ P 1 1 "" 
tłuszczem, który również można na1być stop. . . . 

1 
• 

tylko u nas. Jest on wprawdzie trochę - Sw1~c1 w··p.amale. -:- rze~ła zon~, 
droższy niż nafta, ale za to posiada sta· lecz w te1 chwili stało się cos .okropn.:· 
nowczo milszy ko!or niż nafta. Także go. Lampa wybuchła . Rozle~ł się strasz· 
i z.a pach je.go jest stan<Jwczo bardziej ny huk. Okna wy~~dł~ na, uhcę. M?me~: 
~. ympatvczny. ta~nie zaczęły_ palie s17 stoi, szaf.a. i not-.1 

S · I k t · d · · · d I łózka, w ktorym lezał sparahzowany 
, ama.an:p~ _os.z u:·~. z1:eV:'1ęc o.a· d'Ziadek. 

row,. dz1.ew1ę~dz1·es1ąt dz1ew1ęc cen tow Dob. ż zaraz potem nadjechała 
(a wiec 1est mem al za bezcen). Za paso- . . 1 ze~i \"~ 
wy palnik kosztu ie dola·ra, zapasowe ctraz og 0 '. • . . . 
śrubki regulujące płomień, również są - Czy to 1est pozar od . spektro 
prawie gratis, bo kosztują P<l pięćdzie· bif~rmo·lampy, czy przyczyna 1eg-o by-
siąt centów„. la inna? - spytał strazak. 

Pan Dreen przysłuchiwał się w mikze - Od speidro-bif ormo-lan~py! 
niu wywodom agenta. Może w przyszło- - W takim razie to nie i·est wi·elki_e 
ści zd1obedzie się na założenie w swoim nicszc;r,ęście! - odparł strazak 1 wro· 
domku elektryczności, a narazie będzie ciwszy z pięknie polerowanym ~p_ara­
możmJ spróbować z tą spektro-biformo· tern, skierował jakiś ci·~nki strum~en .n~ 
lampą, Nie namyślając się długo, kupi! ołonące miejsce, tak, ze za chwilę JUZ 
lampę wraz z jej wszystkimi częściami wszystKo zgasło. . 
zapasowymi. · Teraz spoza pleców strażaka wyłonił 

- Ale. ale - rzekł poważnie agent się przedstawiciel firmy. „Haver et 
firmy „Haver ·et Camp" - radzę, żeby Comp "', który rzeki powaznie: 
kupił ~a·r: również naszą spektro·bifor- - Przed chwilą mieliście państwo 
rno-gasmcę. możmiść zapoznać się z działalnością 

- Gaśnicę? - zdlziwił się Dreen - :1aszych niezrównany~h sp·ektrn·biformo-
a na co mi gaśnica? gaśnic . Są one szczytem techniki ame· 

- To się wkrótce okaże! ·- od.l)ar! ta- rykaóskiej i nie wątpię nawet przez 
iemni~zo agent. ri1oment, że zechce ią pan naibyć, bo 

szczer7.e mó\viąc, gaśnice te u.sprawie­
dliwiaja, a raczej są przyczyną istnie­
nia spektro·biformo·lampy„. 
- Nie bard:rn rozumiem się na tych suib 
telnościach! Może mi pan powie to 
prości-ci? - przerwał pan Dreen. 

- Więc d<1hrze, wytłumaczę to panu. 
Firma nasza zakupiła od pewnego zna· 
komitego uczon~go patent na spek.tro­
biforrno-gaśnice, których <l!Ziałalność, 
jak pan to sam ~prawdził, jest wręcz 
rewelacyjna. Wyprod:ukowaloiośmy f.an· 
tastyczną ilość tych gaśnic i zał<JżyJ±ś­
my w Ameryce oraz w całym świecie 
sto pięćdziesi at sześć naszych filii i pod­
oddlziałów. Ażeby jednak sprzedawać 
te g-aśnice, trzeba było zna.leźć na nie 
zastosowanie: i w tym też celit! faibry­
ku jemy nasze znakomHe spektro­
biformo-lampy, które powoduJąc po-żary, 
czynią sp·ektro-biformo-gaśnice sprzę· 
tern wręcz nie do zastąpienia! 

- Cóż za ])()tworna ka'lkulacja! -
jęknął pan Dreen. 

- N ie potw()orna, ale charakterystycz­
na dla amerykańskiego przemysłu. Nam 
chod'zi o to, żeby zarobić. Ażeby zarobić 
trzeba produkować. Ażeby produkować, 
należy znaleźć kupca n.a wyprodukowa· 
ne towary„. A czy ten towar jest po·iy­
teczny, potrzebny k<Jnsumentowi - to 
iuż nie nasza sprawa! 

- Ach tak! Teraz fuż zrozumiałem 
·istotę i prawdziwy sens amerykańskiej 
produkcji przemysłowej! - zawołał pan 
Dreen i, chwyciwszy szczątki cudownej 
lampy, uderzył nią agenta w głowę„. 

Obecnie siedzi pan Dreen w więzie­
niu. Jak donoszą dzienniki, odpowiad'ać 
on bedzie za Óbrażenie cielesne, zadane 
urzędlnik<Jwi firmy „Haver et Comp.". A 
poza tym, ponieważ krytycznie wyrażał 
się o tym i owym Drzekazany będzie 
komis ii do badania działafoości anty-
amervkańskiei. Tłum. A. 

• 
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SPEAKER: - Prawą ręką w lewo, WACEK: - Co mu nagle do głowy 
?ewą przeciągnąć pod prawą„. ~trze!iło?.„ Może upał mu zaszkodził? 

W AC:EK: - O rety!.„ A to co? .„ 

WICEK: - Wacuniu, ratu j!„. Roz­
plącz mnie, bo nie mogę się połapać, 
gdzi-e lewa noga, a gdzie prawa ręka! 

WACEK: Ach, ty w gimnastyk' 
szarpany! Gdybyś zajrzał przedtem dlo 
programu radiowego, to byś . się dowie­
dział, że to nie gimnastyka poranna, 
iecz praktyczna pogadanka o wyplataniu 
koszyków! 

Któż to słyszał od samego rana robić 
WICEK: - Nie gap sii;!, frajerze, idż take wygibasy'?... Widocznie chce zo-

lepciej po mleko.„. stać konkurentem tei Warkoczy, czy 
jak? ... 

Raz brylancik w prezencie, 

raz przyj~cie przy święcie 

raz - niestety - potknięcie 

i.„ na koniec - Milencin. 

Czek. 

Lustracjo pól 

ziemniaczanych 
na terenie Łodzi 

" 

Palta, obuwie, zeszyty żyrandole 

'·Na sezon jesienny 
(l[)T pr·zyA·otował duże ilości 

Ożywiony ruch • rozpocznie się w 
towaru 
połowie bm. 

C..hoć do kalendarzowej jesieni jeszcze daleko - handel uspo- ły o modnych i urozmaiconych 
łecznłony przygotował się już do nadchodzącego sezonu, aby wzorach. 
wszystko w porę znalazło się na pólkach sklepowych. Dobrze zaopatrzone są rów-

Wiadomości z POT brzmią I trzony we wszelkiego rodzaju nież działy bawełny i Jedwabiu, 
optymistyczn\e. Sezon jesienno- gotową odzież, toteż każdy bę- cieszące się z reguły najwięk-
zimowy rozp.oczyna się tu dzie mógł wybrać co mu jest szym powodzeniem. 

Związkowcy 

w mieszkaniach 
podpiszą umowy 
z pracodawcami 

Jak już donosiliśmy, tylko z.niko-­
ma część pracowników podpisała u­
mowy z pomocnicami domowymi. Taw 
też aby akcji tej nadać charakter 
masowy, Zw. Zaw. Samorządowców 
postano- ·:ił zreorganizować dotych~ 
cz.asowy system załatwiania tyci1 
spraw. 

W końcu bm. lub na i:oczą~ku 
września, s.pecjalnie przygotowani ak 
tywiści związkowi obchodzić będą 
mieszikaniu, spisując na miejscu urno 
wy między pracodawcami a sh1żb1ł 
domową. (m) 

15 bm. Nje iest to wcale za potrzebne. Powszechny Dom Towarowy 
wcześn ie, gdyż już obecnie w po Za jakiś tydzień wzmoże się sprowadził także duż(} ilość ży­

Kara śmierci Dnia 10 bm. odbędzie siię na tere- szczegó!nych działach rozpoczqł popyt na konfekcję dziecinną w ran<loli 3 i 4-płomiennych, nowe 
nie Łodzi ponowna, czwarta z kolei się !}Żywiony ruch. związku z nadchodzącym ro~ gatunki wody kolońskiej, pięk­
~y.stracta upra\~ ziemniaczanych i ro- N a ;&;ardziej da je się to za- ki em szkolnvm. Dla dziatwy i nie wykończone i oprawione w 
8 ~ ~~f:~~ycz 'tym Wydział Rolni- o~sern·o~ać W stoiskac~ konf~k ~ł?~Zi·eży p.rzygot.owan~ . duże sukno manierki harcerskie, nie za rabunki i morderS!WO 
ctwa przy Prezydiium Rady Narodo- ~,11.. D~zym P?PYtem cieszą się i!osc1 ubranek, sukienek i .1:npor bawem zaś nadejdlą większe Wojskowy Sąd Rejonowy w Łod~i 
wej wzywa wszystkich zainteresowa Jes1onk1 męskie, płaszcze, ubra- towanego z Czechosłowacp obu transporty tanich, popul·arnych roz.poznaw;..t na sesji wyjazdowej w 
nych ~olników i użytkowników do do I nia w cie~nych ko!or~ch, kurtki wia w cenie 4.200 zł. para. mebH <l'la ludzi pracy. Sieradzu sprawQ Stanisława Bielaw-
konama przl"glądu swych upraw. itd. PDT .1est nalezyc1e zaopa- Ale największy ruch zapanuje - Wszystkiego będzie w bród skiego, członka. bar;dy terrorystyc-z.. 

w dlziale papierniczym. Zeszyty, - zapewnia nas dyrektor han- no -. ra_bunkoweJ, ktory ~a na swym 

Zdemaskowani sabotażyści dl J k d 
- d sum1emu szereg napadow rabunko-

ołówki, stalówki, gumki itp. ar- . owy. - a , ! otą . staramy wych m. in. i na funkcjonariusza 
tykuły, które całe lato leżały się, aby ludnosc pracu1ąca zna- IM. o. oraz morderstwo. 
spokojnie na półkach teraz 5taną lazła W PDT wszy~tko co i·est yo Bielawskiego, wobec udowod!1iE'.nia 
się najbardziej „chodliwym" ar- trzebn-e w codz1ennym zy- mu winy, Sąd s•kazał na karę smm" 
tykułem. Toteż zmagazynowa- ciu„. (s) · ci. 

Bogacze wiej~cy 
ukrywali zrabowane maszyny rolnicze, które 

w ogóle nie były użytkowane 
no ich wielkie i.lości. Ażeby zaś - -·- --~~-~--,~~~~-

każda mamusia mogła szybko Gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci korzysta .. 

~~ł~~ts~:t~3~~io!~s~a~~~~~ N1·espodz1·ank1· w kwaterunku W kilku powiatach woj. łódz­
kiego organa kontroli społecz­
nej. składające się z chłopów 
mało i średniorolnych, zdemasko 
wały bogaczy wiejskich, którzy 
ukrywali dużą liczbę silników 
spalinowych i młocarń bezpraw­
nie przywłaszczonych z maj ąt· 
ków. . 

M. in. w pow. piotrkowskim 
ujawniono w gospodarstwach 
wiejskich 24 silniki spalinowe i 
8 młocarni z silnikami, na które 
nie posiadali oni prawa włas­
ności. 

U bogacza wiejskiego Stani­
sława Lorenckieizo w osadzie Za 
moście pow' radomszczański-e­
go wykryto przechowywany w 
stodole samochodowy motor spa 
linowy, przystosowany do młoc­
ki oraz młocarnię szerokomłot­
ną z wia;nią. 

W Godzinowie pow. s~iernie­
wickiego bogacz wieiski Petry· 
kowski ukrywał w sianie 2 mo­
tory spalinowe oraz kilka zrabo· 
wan vch w 1945 r. na Ziemiach 
Zachodnich maszyn rolniczy\:h. 

Naczelnik wi~zienia pyta nowego 
pensjo•na riusza: 

- Jaką pracę byście chcieli tu 
otrzymać? 

- Najchętniej w swoim zawo­
dzie ... 

- A czym się zajmujecie? 
- Jes~~m pilotem • amatorem.„ 

* * " Dwaj znajomi rozmawiają ze so-
bą: 

- Co by pan zrobił, gdyby lekarz 
oznajmił panu, że najdłui:ej będzie 
p::~ żył jeszcze jeden miesiąc? 

- Zaweiwałbyrn inneito lekarza„. 

Większość wykrytych przez 
organa kontr!)li społecznej ma­
szyn rolniczych i motorów spali­
nowych nie była w OJ?"óle użyt­
kowana. 

Obecnie maszyny przydzie•lo­
no spól<l'zielczym ośrodkom ma­
szynowym, gdzie będą służyć 
chłopom maforolnym i średnio-
rolnym. · 

. 

sługę tego działu. Pro jektu_ie 
się również wprowadzić w na j-
gorętszym okresie bezpośrednie S • I k · · d · I I • • 
inkaso na·Ieżności przy sto- P8CJ3 na Om1SJ3 ma USpraWRIC Zia a DOSC 
iskach. , " . [ W czasie <l'vskusii na ostatni.ei mat dz~alalności oddziału kwat.e 

Amatorow „setek mozemy „ D . 1 · · R d N k 
pocieszyć, że wybór będą "!ieli ses11 . ~1e, mc~we~ , ~ v ar~- run owego. 
bardzo duży. Niebawem na pół- dowe1 Łodz-Srodm1esoe wyłom- Dyskutanci krytykowaH spo­
kach znajdą się piękne materia- la S.i~ ożywiona dyskusja na te- sób załatwiania spraw mieszka­

• MPB zdało egzamin 
niowych przez pracowników 
kwaterunku. Bardzo często spra­
wy, wymagające najwyż'ej 24 
godzin czasu na załatwienie, 

przetrzymywane są po 2-3 mie 
sięcy przez co tworzą się wielkie 
zaległości. 

Na b~dą ~otowe 
~zl'-oły łódzkie 

Opieszałość Wydziału Oświaty kompliku.\e 
poważnie akcję remontów budynków szkoli1ych 

czas 
Poza tym kwaterunek prowa­

c!zi przy rozdziale mieszkań 
dość dziwną politykę. Mianowi· 
cie, gdy sprawy sporne dwu stron 
rozpatrywane sa przez komi~ię 

lokalową, by jednej z nich przy­
dz.ielić mieszkanie, kwaterunek 
wyda je komuś innemu decyzję 

na to samo mi·eszkanie, wprowa­
rJ,7 a iac jeszcze większe zamie-

Kończą się wakacje. Już nie długo budynki szkolne znów 
przyjmą dziatwę po dwumiesięc zneJ przerwie. W tym czasie 
kiedy dzieci odpoczywały, szkoły też staraJy się poprawić swój 

dzenie remontu w przedszkolu, 
nie wyjaśniając nawet bliżej cze 
go tam potrzeba. 

wy~ląd. 

Jak już pisaliśmy, a.keja re­
montowa objęła w bieżącym ro· 
ku ok. 120 budynków szkolnych 
w Lodzi. Dn chwili obecnej wię 
kszość remontów zakończono -
pozo~tałe bęcta zrobione na czas, 
to jest do 20 sierpnia. 

Sprawne przeprowadzenie re­
montów w szkołach w tym ro­
ku, jest w dużei mi.erze zasługą 
MPB, które wytężyło wszystkie 
swe siły, żeby zdążyć na czas. W 
budynkach, gdzie roboty były 
111al0 zaawansowane i groziło 
niedotrzymani·e terminu, zwięk­
szono załogę i wprowadzono pra 
cę na dwie zmiany. Tak na przy 
kł;~d jest na Podmiejskiej 21, 
gdzie wykonuj.e się roboty re­
montowe na sume 8 miln. zł. 

Podobne wvpadki zdarzały się 
Tak więc, jeśli chodzi o re- częściej. .Je<l·nak we wcześqiej­

monty szkół, MPB zdało egza- szym terminie można byto· sobi·e 
min. Gorzej natomiast spisały jeszcze z tym poradzić i opraco· 
się Wydziały Oświaty i Budow- wać niezbędną dokumentację mi 
nictwa. Bardzo źle wywiązały mo, że to dlezorganiz..owało pra- szanie. 
się one ze swych zadań, nie do- cę MPB i uni·emożliwiało nor W związku z tymi niedociąg­
starczając w terminie dokumcn- malne rozplanowanie robót w nięciami powstał projekt utwo­
tacji technicznej i zleceń, albo czasie i zaopatrzenie ich w ma - rzenia specjalnej komisji złożo­
przesyłając kosztorysy błędnie i tuiały. nej z członków rady, która prze­
niewyczerpująco opracowane. Taki styl pracy musi jak naj· bywaJąc w oddziale kwaterunko-

Mimo, że do początku nowego prędze.i ulec zmianie. Na nale-
roku 5zkolnego pDzostaio jesz- żyte przY.{fotowanie akcji remon wym obserwowała by przebie~ 
cze zaledwie dwa tygodnie. Wy- tow szkół miał Wydział Oświa- urzędowania i na n:ic jscu spraw 
dzial OŚ\\·iaty d·opiero wczora i bi k k c· k niała pracę. 
doszedl clio \Vniosku, iż przydał- ty. is 0 ro czasu. te .awe 
by się remont w przedszkolu na ~1,ę~ co przez ten cz~s. rob1on.o! Projekt ten na pewno spotka 
ul. Potulnej 4. I wobec teao w 

1 
.1esl1 teraz w ostatme.1 chw1b się z uznani·em tych wszystkich, 

dniu 7 sierpnia tc:'.etoniczni~ z'.e 

1 

okarnie się, że nie wiedziano o którzy od szeregu mi.csi :;:cy cze" 
ci! Miejskiemu Przcdsiębior- ;."Jr ; b · vm remoncie na Potu!- ka i<J bezskutecznie na i a kąkol.:. 
stwu Budowlanemu przeprawa· 11· P (I) • wiek odoowiedź. (i) 
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Tenisiści radzieccy w lodzi 
- O god1. 16.30 -

Dziś na kortach ujr ~ ymy naszych przyjaciół, którym 
ma tok wiele do zawdzięczenia 

tenis polski 

Zwracamy uwagę wszystkich, 
którzy dzisiaj pospie~zą na korty 
w parku Poniatowskiego, by uj­
rzeć tenisistów radzieckich, łe 
termin rozpoczęcia zawodów z<>­
stał pr~esunięty na godzinę 16.30. 

Publicz1110ŚĆ proszona jest o 
wcześniejs1Ze przybycie, gdyż za­
wody rozpoczną się punktualnie. 
Po krótkim przemówieniu przew. 
WKKF, białe piłeczki niezwłocz· 
nie rozpoczną swój taniec. 

Była wczesna godzina ranna, gdy 
gdy do mego pokoju redakcyjriego 
wpadł zadyszany pan Onufrv Pi­
łeczka. 

' Nad. głównym we)sc1em do Grand 
Hotelu powiewa czerwona. flaga 
Związku Radzieckiego - znak że 
oczekiwana w Łodzi ekipa tenisistów 
radzieckich już zajęła tam swoje po 
koje. · . 

.~oście przybyli do Łodzi około go 
dzmy 13 , są wszyscy w komplecie. 
A więc najlepszy gracz, zasłużony 
mistrz sportu Ozierow, jego partner 
ka, mistrzyni s1><>rtu Korowina, mi­
strzyni jun.iorek, sympatyc'Ula Je­
rnielianowa, olbrzymi, bo przeszło 
dwumetrowego wzrostu, Korbut, An­
drejew 'i Korczagin. 

Na powitanie miłych gości przyhy 
li: wiceprezydeneii MRN Bugajski 1 
Wróblewski, przedstawiciel Miejskie­
go Komitetu ·PZPR Trepczyński, prze 
wedniczący ·· WKKF mgr. N onas, 
przedstawiciele . Miejskiego Wojew. 

TEATR~ 

Im. Stefana Jaracza - „ODWE­
TY" - go~z. 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO­
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
-· godz. 19.15. 

Nowy - Teatr nieczynny. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" -

ezyii wodewil warszawski - godz. 
19.30. 

Lutnia ··- Teatr nieczynny. 

1'1NA 
ADRIA - Saławat, wódz Baszkirów 

- 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Dziewczyna ze Słowa­

cji - 17, 19, 21. 
BAJKA - Spotkanie nad Łabą -

18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 

29. 
BEL - Kino nieczynne. 
MlJZA - Jv.:aaret - 18, 20. 
POLONIA - Cztery pokolenia 

16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Kłopotliwe ali­

bi - 17.30, 20. 
ROBOTNIK - śpiewak niezr.any -

18, 20. 
TATRY - Wiosna - 16.30, 18.30, 

20.30 .• , 
ROMA - Oni mają ojczyznę 

18, 20. 
REKORD - Przybrana córka 

17,30, 20. 
STYLOWY Kłopoty · referenta 

Trziszk1 - 17.30, 20. 
śWIT - Powrót do domu - 18, 20. 
TJ,::CZA - śluby kawalerskie -

16:30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WŁóKNIARZ - Miasto Młodzieży 

(Komsomolsk) - 16.30, 18.30, 
20.30. 

WOLNOść - Czerwony rum k -
18, 20 

ZACHf,TA - Albeniz - 18, 20.30. 
~-

zarządu ZMP Kos-trzewa i Marciniak, 
przedstawiciele Racly KF ORZZ, T<>­
warzystwa Przyjaźni Polsko • Ra­
dzieckiej, ŁOZ'r i prasy sportowej. 

Krótkim przemówieniem powtlitał 
gości w imieniu łódzkiej klasy robot­
niczej i społeczeństwa łódzkiego wi~ 
ceprezydent Bugajski. 

- Witam przedstawicieli s1><>rt11 
socjalistycznego - powiedział - któ 
re go forma jest dla nas wzor~m. W a 
sza wizyta pozostanie nam długo w 
pamięci. 

- Przywożę wam pozdrowienia 
sportowców radzieckich - odpowie­
dział kierownik ekipy radzieckiej 
Biriukow. - Niech przyjaźń nasza 
jak i wszystkich państw demokracji 
ludowych rozwija się i krzepnie. Bę 
dz.ie to poważny wkład w walce o 
pokój w całym świecie. 

Przemówieni'! kierownika ekipy ra 
dzieckiej nag·rodzon.o oklaskami. Na­
strój był serdeczny i wesoły. Nastą,­
piło wręczanile wiązanek kwiatów. 
Korowina i Jemielianowa otrzymały 
naręcza kwiatów od przedstawicielek 
ZMP. Dostała się też wiązanka ol­
brzym-0wi Korbutowi, który z uśmlie 

Najmł<>dsza zawodniczka ekip~ Z.SRR 
- mistrzyni juniorek - Jem1ehan<>­

wa. 

Akademia 
Wczoraj odbyła się w sali „Melo­

dram" przy licznym udziale sportow 
ców, akademia, zorganizowana z ini­
cjatywy ŁOZPN. Referat na temat 
agresji aai.erykańskiej na Korei wy­
głosił prezes Dąbrowski. 

W drugiej części :irogramu odbY}Y 
się występy artystyczne zespołow 
świetlicowych. 

chem zadowolenia wyciągnął po nią 
ręce i, o dziwo, 1><>dzięk-0wał po pol­
sku. 

Wraz z tenisistami radzieckiimi 
przybyli wczoraj do Lodzi Jędrzejow 
s"ka i Piątek. Skoneciki pr.zyjedzie 
dzisiaj. 

Po krótkiej wymianie zdań, goście 
udali się na odpoczynek. Po obiedzie 
tenisiści radzieccy zwiedzili zakłady 
odzieżowe i koło sportow<> nr 1 
„Odzież", interesując się żywo wa.­
runkami rozwoju tej pocistawowej 
komórki sportowej i jej działalno­
ścią. 

Dzisiaj gi~cie przed połud.ruiem 
zwiedzać będą miasto i odbędą krótr 
ki, rozrusza.jący trening. Następnie 
o godz. 16.30 na kortach w pa·l'lku 
im. Poniatowskiego odbędą się gry 
pokazowe z ud~ałem cwłiowyeh teni 
sistów polsJdeh. Ze względu na wcze 
śniej za.padający zmrok, zawody roz­
poczną się punktualnie o godz. 16.30, 
toteż publiczność pros7JOl\a jest o I Tenisista 
wcześni,ejsze przybycie. 

• olbrzym Korbut, podczas 
treningu. 

..luż · są H' lidze 
Wspaniałv sukces pfy waków Zwiazkowca-Zrywu 

Turniej o wejśoie d<> ligi piłki wod­
nej zak<>ńczył się pełnym sukcesem 
pływatków Związ.kowca - Zrywu, któ­
rzy w finałach pokonali Górnika (Ja­
nów) 17:3 (10:1), a Ogniwo (Szcze­
cin) 7:2 (5:0). 

Łodzianie gór~ 
wali nad swymi 
przeciwnikami co 
najmniej o dwie 
klasy, taik, iż moż­
na być spokojnym 
o ich wyniki w li­
dze. Znawcy twier. 
dzą, że drużY'l!a 
łódzka reprezentu­

je dobry poziom ligowy. 

- Nasi chłopcy mają s.pecjalne za.. 
mił<>wanie do piłiki wodnej - oświad 

czył inspektor Kucharski - więc ko 
rzystają z każdej okazji, żeby grać. 
We wrześniu chcemy urządzić mecz 
z drużyną ligową i, zdaje się, że za­
gramy z CWKS. Będzie to dla Zwią.z 
kowca - Zrywu doskonała próba sił. 

- Cieszę się bardzo, że nareszcie 
dostaliśmy się dQ ligi, chociaż zna­
jąc możliwości naszych pływaków, by 
łem tego ptwien. Postaramy się niie 
tylko utrzymać w lidze, lecz 1 odgry­
wać w niej poważniejszą rolę. 

Tenisiści ·piłkarzami 
Nawet ligowcy przegrali z zawodnikami 

. ~ 
~ 
~----

ZSRR i Węgier 
TeniSiści radziec dzieckich najlepszym i>ilkaYzem b-ył 

cy i węgierscy ro- Ozierow, który zdobył bramkę. As. 
z;egrali na stadio-. both strzelił 2 bramki. Czwarta bram 
nile W. P. towarzy ka pa dla ze strzału samobójczego. 
ski mecz piłkarski Strzelcami dla zespołu polskiego by­
z tenisistami pol- li: Łysakow,ski, Ziemian i Olszow..ski. 
skimi. Mimo zasile 
nia zeS!p:Ołu pi>l­
skiego trzema za.. 
wodnii.kami ligowe­
go CWKS - Or­
ł-Owskim, Ochmań-

Pracownicy poszu~iwani 

skim i Serafinem, 
spotkanie wygrali goście 4:3. 

Potrzebna pomoc domowa od zaraz. 
Zgłaszać się Piotr'lrnwska 57, m. 6, 
lub tel. 109-64. 

Kasjerka z kwalifikacjami oraz go­
l"!iec i wożny poszukiwani. Zgłaszać 
się do Wydz. PerS-Onalnego R. S. W. 
„Prasa", Piotrkowska 68. 493 

Duże zdoln<>ści piłkarskie wy;kazali 
tenisiści węgierscy, zwłaszcza Adam, 
Asboth i Katona. Z zawodników ra-

- Poświęć redaktor mi sekund'} 
- zawołał, &apiqc niczym miech ko 
walski - i przeczytaj moje deskruje, 
które zamiaruje zanieść do „Dzien­
ni.ka". Jako zawodowy kibic uwa­
.żam sil} w s::lechet;nem obowiązki.i 
wyszczególnić swe zdanie o pilka­
r:i:ach i we w ogóle. 

- Alei drogi panie Onufry! Dla 
pana. nawet godzin'} gotów jestem 
poświęcić. Lecz czemu nie miałby 
pan zamieścić swego listu na na-· 
szych łamach? 

- Hm. '- Pan Piłeczka , potarł 
pulchriy podbródek. - Może i ra­
cja. No - zmtanowil · się jeszcze 
chwilę - niechtam, -uxJ.aj, umies::­
czam. Słuchaj redaktor za :ym co 
napisałem. 

Zamienj.lem się w słuch. 

- Ssanowna Redakcjo! Ja mz~ 
podpisan, jako z zawodu swego po­
wołana ku temu osoba, codziennie 
czytam sportowe wynuienia. Czytmn 
tyi; te deskusje zamieszczaną w 
„Dzienniku". Przyznaję z całym 
:zadowolnieniem, iż do łez ruszon.r. 
je:r.dem. przez te objawa sportowej 
sempatii ze strony szerokiej publi­
ki a nawet „kaloszy", którzy się 
tyż tvyszczególnia.jq . 

]a ze swego pola chce zaznako­
wać, że kretyka jest kretylcq, ale 
mnie się wydawa przez cały czas de 
skusji, ie tam TU1walanka odchodzi. 
Jedni n.a drugich winę zwaI.ajq za 
ostatnie nabradziaienie meczowe. 
Dumam, czyli myślę, że winni s11 
wszyscy i gracze i kalosse j nawet 
kibice nie fachowo postl}pujqcy. 

Trza żeby gracze grali w piłkę M· 

lonowo, boks zostawujqc na stronie, 
sęd:rie, czyli inac::y w kaloszach spa­
cerujące gwizdali i macluJli chorą­
giewkami kiedy tt'sa. A. biedy nie 
będzie tyż jeżeli cosik więcej niby 
na bis zagwiżdże sobie, bo takiemu 
CH:iam.i d.ech oi~ moi:e trypdmqć. 
Przecie biega, no nie? Kibice ml 
niech nie krzyc::q: „Feluchna lu go 
w nogie", lecz bijq w graboszc:aki. 
Nie powiem, mogą sobie na początek 
czasem gwizdnąć i zawołać: „Brawo 
lodziaki", ale więcej ani, ani, blJI 
gdzie tu bon ton sportowy. Co? 

Jeżeli wszystko będzie uskutecz­
nione według mej recepty zabradzia 
żenie spokoj11ości publicznej wincy 
się nie przydaży o czym z poważa­
niem donosi zawodowy kibic z Ło­
d:1i 

Onufry Piłeczka 

52) 

wiedział, że sama jest moralnym zerem: 
i to właśnie było największą jego winą. 

To w&zystko uprzytomnił sobie dopie­
ro teraz, w tej snrasznej minucie katastro­
fy i załamania c6rki - teraz, kiedy jest 
już może na wiele rzeczy za p6źno„. 

jeśli tak, kto wie, czy nie ·uda m1 się za­
tuszować całej sprawy. A ty, dziecko, po 
ł6ż się do ł6żka! - pogładził twarz An­
ny. 

Dłoń jego z rozpaczliwą serdecznością 
pogładziła znowu włosy klęczącej c6rki, 
a Stam~ński powiedział do żony cichym, 
ale drżącym ze wzburzenia głosem: 

Twarz Ani jest rozpalona, bucha od 
niej gorączka. 

- Aniu! - przeraził się ojciec i por­
wał ją w ramiona. 

- Ona jest nieprzytomna! - zawołał 
głośno. 

Stami11ski słyszy jej krzyk, ale nie wszy 
stkie słowa docierają do jego świadomo­
ści. Głowa c6rki wciąż jeszcl:'.e spoczywa 
na jego kolanach. Położył na niej rękę i 
pogładził niezdarnie ... 

dy grosz, ażeby jej i jej matce nie zabra­
kło na niczym, ażeby zadowolić każdy 
ich kaprys. Dzięki niemu Anna chodziła 
zawsze elegancko ubrana, mogła · wyjeż­
dżać latem do modnych midscowości, 
miała pełną szafę ślicznych szmatek, do­
statnio urządzony dom. 

- Ciszej!. .. nie krzycz tak! T zanim 
rzucisz kamień potępienia na to dziecko, 
za.pytaj się własnego se1'ca, czy i my nie 
ponosimy winy w tym, co się stało! Czy 
Annie wsunął rewolwer do ręki przypa­
dek, czy alkohol, czy fatalny system wy­
chowania? Puściliśmy luzem tę niedoświad 
czoną istotę, nie daliśmy jej ani przykła­
du, jakiego potrzebowała, ani rady, jakiej 
łaknęła. Nie spełniliśmy wobec niej swo­
ich rodzicielskich obowiązk6w, nie byliś­
my dla niedoświadczonego, błądzącego w 
manowcach dziecka sygnałem w ciemnoś­
ciach! Więc' teraz nie pr:zeklinaj tylko jej. 
Przeklinajmy r6wnież i samych ~iebie i za 
stan6wmy się nad tym, co jeszcze da się 
dla niej zrobić! 

- Ostrożnie - jak wtedy, kiedy sześ­
cioletnia Ania spadła z kucyka i zwichnę­
ła sobie nogę w kostce - podnosi ją do 
g6ry i niesie do jej pokoju. Czuje, że ta 
piękna, wczoraj jeszcze jak gdyby dale­
ka mu panna, jest znowu jego dzieckiem. 

Już wiele, wiele lat minęło od czasu. 
kiedy siedzieli tak po raz ostatni Ania 
była jeszcze w6wczas małą, ~łodką dz1ew 
czynką o bardziej jeszcze jasnych wło­
sach i rozkosznych dołkaeh w policzkach. 
Zmęczona zabawą lubiała wdrapywaC: mu 
się na kolana. Czasem nawet zasypiała w 
jego objęciach. ()n zaś delikatnie gładził 
jej włosy: tak jak teraz. 

Potem Anna podrosła - i oboje pozor 
nie jak gdyby oddalili się od siebie. T już 
Anna nie zasypiała więcej z głową opartą 
o jego kolana.„ 
Aż dopiero dziś ... 
Seweryn Stamiński w błysikawicznym 

skr6cie przypomina sobie dzieje ostatnich 
lat. Co zrobił dla tego dziecka, a:leby wy 
chować je na uczciwą, pożyteczną dla spo 
łeczeństwa kobietę? 

Kochał ją. Wydzierał robotnikom każ-

Ale co więcej robił dla niej? 
Czy zadał sobie choć trochę trudu, aże­

by urabiać jej charakter, kształtować go, 
wzbudzać w niej tęsknoty za czemś lep­
szym i szlachetnym? Czy śledził jej postę 
py w nauce? Czy przeciwstawił się ener­
gicznie żonie, kiedy ta zdecydowała, że 
Anna, ściąwszy się przy maturze, przesta 
nie chodzić do nkoły? Czy . interesował 
się jej lekturą? Tym, co Ania robi poza 
domem? Z kim i jak spędza ten czas ; dla 
czego tak p6źÓo wraca do domu 

Ciążyły na nim rozliczne obowiązki, 
,)n jednak był za wygodny, ażeby je speł 
nić. Ograniczył się do materialnej opieki 
nad c6rką, a pieczę nad jej duchowym roz 
wojem, nad urabianiem jej moralności i e­
tvki powierzył żonie. Tej żonie, o kt6rej 

Jego uroczysta powaga pod2'Jiałała uspa 
kajająco na histeryzującą kobietę. 

- Będziemy musieli ją ukryć„. Może 
wysłać za granicę? - ~aczyna fan tazjo­
wać, ale mąż przerywa jej natychmiast. 

- Przede wszystkim muszę pojechać 
do „Mascotty" i zobaczyć, jak sprawy sto 
ją istotnie. Może to nie był śmiertelny 
strzał... Może Orten jest tylko ranny ... A 

- Kocha.nie!. - w oczach błysnęły mu 
łzy, kiedy ostrożnie kładł ją na ł6żko. 

Dzwoń natychmiast do doktora! 
Niech przyjeżdża! Niech ją ratuje! 
krzyknął do żony. - Ja sam jadę do 
„M a.rcotty" . 

Pobiegł do gabinetu i wyjął z ognio­
trwałej kasy plik banknot6w. Z w'.elkim 
trndem wydostał dziś te pieniądze od 
W e-rnera, ażeby wykupić jutro weksle i ra 
tować swoją ~preturez. 

Ale czym jest jego fabryczka teraz, kie 
dy chodzi o c6rkę? Może przy pomocy 
pieniędzy uda mu się zatuszować iah oś tę 
sprawę? Ewentualnie stworzyć jakąś zrę­
czną mistyfikację? Jeśli Orten żyje, bę­
dzie można to i owo z,rzucić na nieszczę­
śliwy przypadek. Orten jest dżentelme­
nem, nie będzie chciał gubić Ann.\' ... 

(D.c.n.) 
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